     Wprowadzenie do filmu

   „Papusza", reż. Joanna Kos-Krauze i Krzysztof Krauze

      Szanowni Państwo!
     Po bardzo wysokim locie naszym niezwykłym „Pociągiem” bezpiecznie lądujemy na Ziemi, żeby poznać poetycko-prozatorski świat Romów. 

O moim mieście, w którym mieszkam – Gorzowie Wielkopolskim, zwykło się mówić, że jest miejscem wielu kultur. Po II wojnie światowej na Ziemie Odzyskane, przyjechali ludzie z całej Polski, z Ukrainy i Białorusi. Przyjechali tu, aby osiedlić się na stałe. Tuż po wojnie przyjechali do Gorzowa również Cyganie, a trochę później w 1950 roku, pojawiła się w tym mieście cygańska poetka Bronisława Wajs – Papusza, czyli po cygańsku „Lalka”, aby spędzić tutaj prawie 30 lat. Papusza urodziła się w 1909 lub w 1910 roku. Po wyjściu za mąż wędrowała z Cyganami-muzykami po Wołyniu, Podolu i Wileńszczyźnie. Dlaczego tabor cygański zatrzymał się właśnie w Gorzowie? Dlaczego pierwsza cygańska poetka zamieszkała w mieście nad Wartą? Odpowiedzi na te pytania można znaleźć w gorzowskich materiałach archiwalnych.
Tuż po wojnie, w maju 1947 roku na obrzeża pod gorzowskiej wsi Wieprzyca dotarł pierwszy tabor Cyganów polskich z terenów Kresów Wschodnich. Do Gorzowa przyjechały rodziny Wajsów Dębickich. Pierwszy tabor stanowił nie lada atrakcję. Wzbudzali zainteresowanie przede wszystkim swoją aktywnością artystyczną. Wśród Cyganów znaleźli się znakomici piosenkarze, muzycy, tancerze, spadkobiercy taborowej orkiestry Wajsów. Pozostali w Gorzowie, ponieważ tu nikt ich nie prześladował. Edward Dębicki, założyciel znanego w całej Polsce i w świecie cygańskiego zespołu Terno, mówił, że miasto nad Wartą stało się dla nich prawdziwie przyjaznym miejscem. (W Gorzowie, co roku latem odbywają się Dni Kultury Cygańskiej, w tym czasie można podziwiać wspaniałe zespoły romskie.) Być może właśnie, dlatego do Gorzowa przyjechała również Bronisława Wajs – Papusza. Chciała chodzić do szkoły, lecz nie było to możliwe w społeczności cygańskiej. Czytać i pisać nauczyła ją Żydówka-sklepikarka, za co Bronisława płaciła kradzionymi kurami. To pozwoliło poetce zapisywać swoje wiersze. Rękopisy Papusza pisała pospiesznie, nie znała podziału na linie zakończone rymami. Pisała od brzegu do brzegu kartki. Wiersze Papuszy tłumaczył na język polski poeta, pisarz, publicysta, uczestnik powstania warszawskiego, znakomity cyganolog, autor książki o polskich Cyganach, Jerzy Ficowski. Przez dwa lata wędrował z taborem cygańskim, aby poezję Papuszy zachować od zapomnienia. Jej wiersze zaczęto drukować w czasopismach, a jako zbiór ukazały się w 1956 roku. Było to niezwykłe wydarzenie literackie, unikatowe zjawisko, pierwsze wydane drukiem wiersze cygańskie. Poezja Papuszy wyrosła z bogatej tradycji ludowej Cyganów. Czerpała z niej tematy, nawiązując do romantyki taborowych wędrówek, ale równocześnie mocno odzwierciedlała indywidualność poetki, jej patriotyzm. Wyrazem jej przywiązania do naszej ziemi jest wiersz: 
Ziemio moja i leśna, jestem twą córką, miła.
Lasy śpiewają, ziemia śpiewa pięknie, 
rzeka wraz ze mną cygańską piosenkę z tego śpiewania złożyła. 
Pójdę ja w górę, góry wysokie, przywdzieję spódnicę śliczną, 
bogatą, uszytą z kwiatów i zawołam, co sił będę miała, 

Ziemio polska, czerwona i biała!

Jej utwory są przesycone umiłowaniem natury, tęsknotą za utraconym światem wędrujących taborów, proste, czasem naiwne, a zarazem przepełnione zdumiewająco głęboką refleksją nad sprawami ostatecznymi człowieczego bytu – życiem i jego sensem, śmiercią i zapomnieniem.

Cyganie jednak uznali, że w ten sposób Papusza zdradza ich tajemnice. Wykluczono ją ze społeczności, a samotność przypłaciła poetka ciężką chorobą. W Gorzowie mieszkała do 1981 roku. Samotna i bardzo chora przeprowadziła się do swojej siostry – do Inowrocławia, gdzie zmarła 8 lutego 1987 roku. Życie Papuszy nie było szczęśliwe. Na krótko przed śmiercią powiedziała: „Gdybym się nie nauczyła pisać 
i czytać, ja głupia, byłabym może szczęśliwsza”. 
W Gorzowie w 15 rocznicę śmierci poetki, przymocowano tablicę pamiątkową 
z wizerunkiem Papuszy.
Ukazały się trzy tomiki utworów poetki:

- „Pieśni Papuszy” (Wrocław, 1956)

- „Pieśni mówione (Łódź,1973)

- „Lesie, ojcze mój” (Warszawa 1990).

Film nie wspomina o życiu poetki w Gorzowie, ale ukazuje wiele ciekawych informacji o Papuszy i życiu Cyganów. 
Dane o filmie
Film fabularny

Gatunek: biograficzny, dramat 

Produkcja: Polska
Rok produkcji:  2013
Premiera: 2013.11.15

Język: romski, polski

Czas trwania filmu: 126 min 
Okres zdjęciowy rozpoczął się 10 lutego 2012.
Plenery: Tokarnia, Orneta, Łęczyca, Nowy Sącz.

Reżyseria: Joanna Kos-Krauze, Krzysztof Krauze 

Scenariusz: Joanna Kos-Krauze, Krzysztof Krauze

Zdjęcia: Krzysztof, Wojciech Staroń
Muzyka: Jan Kanty Pawluśkiewicz

Obsada – w rolach głównych:
· Jowita Budnik – jako Papusza (Bronisława Wajs-Papusza)

· Zbigniew Waleryś – jako Dionizy Wajs

· Antoni Pawlicki – jako Jerzy Ficowski
· Andrzej Walden – jako Julian Tuwim
· Sebastian Wesołowski – jako Tarzan, syn Papuszy

· Paloma Mirga – jako Papusza w młodości

· Artur Steranko – jako "porucznik" Czarnecki

· Karol Parno Gierliński – jako Śero Rom (przywódca romski)

· Jerzy Gudejko – jako minister  
Najważniejsze nagrody
W roku 2013 film otrzymał kilka nagród na festiwalach w kraju i za granicą[1].

Gdynia Film Festival – „Złote Kociaki”, nagroda młodzieżowej rady miasta, nagroda festiwali i przeglądów filmu polskiego za granicą a także nagroda za drugoplanową rolę męską dla Zbigniewa Walerysia, nagroda za charakteryzację dla Anny Nobel-Nobielskiej oraz nagroda za muzykę dla Jana Kanty Pawluśkiewicza
· Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Karlowych Warach – wyróżnienie specjalne jury,

· Międzynarodowy Festiwal Filmowy „Manaki Brothers” – „Brązowa Kamera 300” dla Krzysztofa Ptaka i Wojciecha Staronia,

· Festiwal Aktorstwa Filmowego im. Tadeusza Szymkowa – nagroda „Złoty Szczeniak” za drugoplanową męską kreację aktorską dla Zbigniewa Walerysia,

· Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Valladolid – nagroda jury młodzieżowego, nagroda za reżyserię dla Joanny Kos-Krauze i Krzysztofa Krauzego oraz nagroda za najlepszą rolę męską dla Zbigniewa Walerysia,

· Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Salonikach – nagroda w sekcji „Open Horizons”.
Duet reżyserski: Joanna Kos-Krauze i Krzysztof Krauze Od 2004 do 2014 była żoną reżysera Krzysztofa Krauzego, z którym na początku XXI wieku stworzyła jeden z najbardziej twórczych duetów w polskim kinie. Była pomysłodawczynią, współscenarzystką i drugim reżyserem filmu Mój Nikifor (2004). Pomagała mężowi także przy filmach telewizyjnych z cyklu Wielkie rzeczy (2000). W 2006 jako współreżyser i współscenarzystka odebrała Złote Lwy na 31. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych za kolejny obraz stworzony wspólnie z mężem Plac Zbawiciela, który spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem większości krytyków. Krauzowie udzielili wywiadu dla Onetu, na pytanie - co spowodowało, że chcieli nakręcić film - Papusza odpowiedzieli - "Na pewno zrobiliśmy film mocno feministyczny. O kobiecie uwikłanej w pewien system zależności, która przekracza obowiązujące w jej społeczności normy, ma odwagę wyrazić siebie i płaci za to potworną cenę" – Wyjaśnili, jak karkołomnym przedsięwzięciem była jego produkcja i dlaczego w roli Cyganki zobaczyliśmy niebieskooką blondynkę. Na Kolejne pytanie Joanna Kraus odpowiada:
Skąd wziął się pomysł by zrobić film o mało wciąż znanej w Polsce cygańskiej poetce? Już wiele lat temu wspominaliście o tej postaci. Pamiętam zwłaszcza Twoją nią fascynację.
Chodziłam do klasy humanistycznej i miałam to szczęście, że znałam wiersze Papuszy. Nasza niezwykła polonistyka analizowała z nami jej poezję. I podobnie, jak to było w przypadku Nikifora, zapadła mi w pamięć, jako artystka, która funkcjonuje głównie w sferze mitu i legendy. I ten jej dramatyczny życiorys… Myśleliśmy z Krzysztofem długo o tym, by zrobić o niej film, ale baliśmy się by nie popaść w jakąś Cepelię. Tak naprawdę nie mieliśmy na niego pomysłu i dopiero nasz przyjaciel, gdy powiedzieliśmy mu o tym, oświecił nas. Powiedział: "Słuchajcie, ale przecież Jan Kanty Pawluśkiewicz napisał wspaniałe oratorium pt. "Harfa Papuszy", to miała być opera pierwsza na świecie w języku romskim." I puścił nam to. A myśmy wtedy oszaleli, że wreszcie mamy klucz na tę opowieść. Usłyszeliśmy te wiersze wraz z genialną muzyką. Zgłosiliśmy się do Janka no i zaczęliśmy pracę nad scenariuszem.

     Film opowiada o życiu Bronisławy Wajs Papuszy, chociaż nie w porządku chronologicznym. Pierwsza scena filmu, to wędrówka będącej w ciąży matki Papuszy sugerująca wybór imienia dla dziecka. Następne ujęcia przenoszą nas do roku 1971 kiedy Papusza wychodzi z więzienia, żeby uczestniczyć w koncercie, na którym wykonywane są jej pieśni. Potem następuje powrót do młodzieńczych lat z podkreśleniem jej determinacji i perypetii związanych z nauką czytania i pisania. Film podkreśla także zamiłowanie Romów do śpiewu i tańca, bo nawet pobyt w więzieniu umilają sobie oddając się swoim ulubionym zajęciom. 
Wprawdzie zamierzeniem duetu reżyserskiego jest użycie filmu czarno-białego w celu podkreślenia, że utwór jest dramatem biograficznym, ale uważam, że niektóre sekwencje powinny być kolorowe, żeby dobyć barwność, piękno i bogactwo strojów cygańskich.  

Ciekawie pokazana jest także przyjaźń Cyganów i Ficowskiego, a także mocno została podkreślona scena, gdzie po raz pierwszy z ust Ficowskiego określenie, że Papusza jest poetką. Kolejne sekwencje filmu pokazują opór cyganów wobec zarządzenia o zakazie podróżowania taborami i konieczności osiedlenia się na stałe. Głęboką refleksję powinny wzbudzić filozoficzne przemyślenia Papuszy, które wypowiada do Jerzego „ja mam oczy czarne, ty zielone, widzimy tak samo, ale żyjemy inaczej. Gdyby cyganie mieli pamięć umarliby ze zgryzoty.” Dużo miejsca poświęca film różnym etapom przyjaźni między Ficowskim i Papuszą od wymiany podarunków (poetka dostaje pióro, a Jerzy cygańskie amulety), przez wsparcie finansowe i kontakty z władzami w celu rozwiązania życiowych problemów w społeczności Romów. Nie unika też pokazania konfliktów, kiedy Papusza chce spalić wiersze i nakłania Ficowskiego, aby zrobił to samo. Mimo tych zatargów Jerzy nie odsunął się od poetki, wtedy, kiedy była chora i potrzebowała pomocy, proponował jej nawet przeniesienie do Warszawy. Ona jednak nie zgadza się, ponieważ stwierdza, że tam nikogo nie zna. Osobne miejsce w filmie zajmuje pokazanie stosunków w rodzinie romskiej. Mąż Papuszy Dionizy Wajs ma za złe żonie, że nie jest taka jak inne Cyganki, nie zajmuje się domem, a oddaje się tak bez użytecznej czynności jak pisanie wierszy. Osobny epizod w filmie do przeżycia do małego Tarzanka, którego nazywają znajdą, a on, choć początkowo jest dumny z faktu, że matka jest poetką, to potem wypomina jej, że nie jest nawet matką. Nastrojowe i nostalgiczne jest zakończenie filmu. To widoczne z lotu ptaka tabory cygańskie, które na tle muzyki Jana Kantego Pawluśkiewicza pośród pól posuwają się naprzód. 

Tezy do dyskusji. 

1. Która ze scen filmu Papusza była najbardziej poruszająca dla Państwa?

2. Jak oceniacie Państwo grę aktorską, która kreacja najbardziej Państwa zachwyciła?

3. Jakie skojarzenia budzą losy Papuszy ze stosunkiem ludzi do odmienności?

4. Czy mieliście Państwo jakieś doświadczenia w relacjach z Romami?

5. Jak są odbierani Romowie w różnych środowiskach w oparciu o Państwa doświadczenia?

6. Czy znajdujecie Państwo analogię w stosunku do innych mniejszości narodowych?
7. Jak Państwo rozumieją zakończenie filmu?

8. Jaką rolę odgrywa muzyka w filmie?
9. Jak oceniacie Państwo zastosowanie w filmie audiodeskrypcji, na ile pomogła w odbiorze?

10. Czy zastosowanie filmu czarno-białego jest dla osób słabo widzących korzystne, czy utrudnia jego odbiór?

Serdecznie zapraszam Państwa do obejrzenia filmu, a później zachęcam do dyskusji w terminie od 23.03.2015 do 5.04.2015 na stronie Stowarzyszenia „De Facto”: www.ikfon.phorum.pl 

Na Państwa opinie i ciekawe przemyślenia czekam pod adresem mailowym:  ikfon@defacto.org.pl 
Na zakończenie chcę podkreślić, że w moim mieście popierającym różne kultury, stosunki z Romami ułożyły się bardzo dobrze: romskie dzieci chodzą do szkół, napisany został romski elementarz, w Parku Róż stoi pomnik Papuszy, a w amfiteatrze każdego roku odbywają się spotkania zespołów cygańskich „Romane Dyvesa”.
Zapraszam na film – moderator IKFON Renata Pawełczak

